
Literatura Dwudziestolecia 

WOBEC REWOLUCJI 
CZY PAMIĘTACIE. czytelnI­

cy, tzw. litera turl: .. obtadum­
ków. inteligenckich"? 

Przypomnijmy sobie, kiedy to 
pojęcie powstało - pmpomnijmy 
sobie (albo spróbujmy !lObie wyob­
ra~ć, JeśU nie nosimy tamtego cza-
51,1 w naszych świadomych wspom­
nieniach) pierwsze trzy - cztery 
lata po ~oleniu: okres, kle<ly 
nasz kraj wchodzII właśnie w wIel­
ki h1story(.wy utkręt, kiedy n ieje­
den cuowlek oglądał alę jeszeze :ta 
siebie, na pozostawiane właśnie za 
T.akrętem sprawy, problemy, kon­
~'encJe, często absurdalne lub bOJE'­
sne, ale z n a n e, czego nie można 
bylo Jeszcze wtedy powiedzieć o 
dopiero wyłaniającym się ua ostro 
pokonywanego zaJo;.«:tu pej:r.a:i:u spo­
II'CZIJym nowej. Ludowej Polski. 
Nie, poza ludiml mającymi okrdl~ 
nr, klasowY tytu ł do talowanla te­
go, 00 po7.mltawało wówczas poza 
zakrętem, owa przeszłość Jawiln 
się w św:Iadomodel spolec:::neJ jakO 
sprawa, która m u ~ I odejŚĆ, kt6-
r ll nie zdala h lstot')'cznego egzami­
nu, sloom!)romltowa la się pod 
wzgl~dcm moralnym, Il w losach 
n iejednego człowieka zapisała tra­
gicznie. 

Tak wld7Ji:do tę pf"T.eszloŚć w 
ewym CUlSle wielu pisarzy - au-

torów najelekawszycll l najtywiej 
dyskutowanych kslątek tych lat. 
Tak widzieli jl/,: Zofia Nałk~ka 
w "Węzłach tycia" i Tadeusz Breza 
w cyklu powleśdowym zlownym z 
"Murów Jerycha" i "Nieba I zjeml", 
dwoje autorów najdoelekliwszych 
powieści polltycmych szukających 
pn:yczyn klęski I pora2ki moralnej 
starego, odchodząc!!go świata. Tak 
widział jl\ Kazimierz Brandys w 
cyklu "Między wojnamiM, który 
Wó~1lS powstawal I pozostał w 
nnzej literaturze najszerzej chyba 
T.akrojoną prób" stwof"T.enta epl~ 
kie' panoramy owego odchodzen I .. 
p\"reSZlośCl. wstecz, odłączania się 

damie wuystkle te b~e I 
.~eczne doświadczenia, które W'f­
woIa ly I określiły ZWl'Ot w losach 
nuugo narodu, uświadomiły sobie 
w sZC7.ególn1 dla kai.dego pisarza, 
ale zgodny w ostatecznej konkluzji 
sposób konle!!znoś Ć 
przemiany podstaw życIa 
społecznego, zaakceptowały tę kI>­
nleczność, udzieliły jej swego ma­
ralnego popal'C1a i kredytu. 

A dlaczego wspominam tamto, 
wysz1e Jut dziś z obiegu pojęcie? 
Przede wszystkim dlatel!o, że tam­
ta literatura z: obiegu nie wys.złll, 
te nlel."tlz: do niei wracamy, te tl'a!la 
0IUl tak~e do rąk młodych, no-

~ 
wyeh czytelników, we vn;now[enlach 
wydawniczych, adaptacjach tilm0-
wych I telewizyjnych. 

W ACtA W . 1 talde dlatego, te leśllby sPOl-

SADKOWSKI r%.eć na "aktuwą" , dzUlejn.ą lit.e-
ratulę wsp6łCl.elnll :I: taJclego lIocjl>-

,' ____ '-____ _ Jogi~neło punktu widzenia, okaua-

jej od losÓ"llt' narodu. Tak wldz18ł 
jll Jen:)' PutMlmM1t w .. R1:eczywi­
Mooci". uknrujĄct'I nIl rasunie na­
stroJów buntu I rewolucyjnego 
sprzeciwu wobec panujących w. 
międzywojennym dwud;rJestoleclu 
st .... sunltów politycznych. Tak wresz­
cie. poprzez pryZmat satyry oby· 

Joby IIlę, że w ujęciu dośwladcun 

WOlCIECH 
KAWIŃSKI 

Dawne 

e;>:ajowel, widziAł absurdalne aTla­
rhronlzmy t"mtego t.ycla Stan!sł~w 

I 
DVJ'!at w _ Pou.,eflllnlach" - % 00-
chodz.,eym 'wIatem.. 

Wln!nle WÓW!!zas ukuto w pubU­
cystyce l krytyce literackiej termin: 
"obrachunki Inteligenckie", na oz-

iat.ellgeneklch, w portrecie lIterat;­
kim inteligenta dokonala IIlę pewna 
IItoma, głęboko lIięgająca :.miana. 
NIe., nie dlatego, teby ,,obrachunek 
:I: pneszlośclą" już:l: naszej litera­
tury zniknął - pn:eclwnle. w ostat­
nich latach wydał on nowe, zna­
komite owoce artylły=e, te przy­
pomnę chol:by powieść Tadeusza 
Hołuja "Koniec naszego śwjata~ 
ukazująca przeobra~enle Ideowe 
człowieka wychowlJ'lego w tzw. 
klasycznej at;mc:x,!en.e liberalnej, 
pru<lbnltenle pod wpływem pn.c­
tyć okrt:Su wojny, których zwartoo.. 
ciowanle wymaga jut Innej. rewo­
lucyjnej po!Itawy - C'l:y "Sławę l 
chwałę" IwasUdewlcza, wielkf't 
próbę Mk':r't!ślenla epIckiej panora­
m1 losów polskiej inteligencji n'l 
prrestr-z.enl calego minlon~o p61-
wiecu. próbę 7:amlmlęlą obra7.em 
włączania się Jej w nowe, odrodzc­
ne tycie lAIdowej Polski. 

• 
l nowe 

Dzi~je się ciągle czas 
w swoich odplyu.'Qch 
i ściany jego 
nad nami zawieszone 
jak chmuTY -

patTZ~y nie poznając 
dni tamtych 
nie pamiętajqc 

w któu 
wpisane 

wcZ'oTajszego 
nieba 

na zawsze zostały 
nazwy 
nadane przez czlowieka­

nic się nie kończ~ 
a dopieTo zaczyna 

BRONJSLAW DRYJA 

I naczenie tych utworów poddajłl­
cyth wartośclowllnlu z hlstory!!znego 
dystansu miniOnych I zamyk8Jący~h 
lIię właśnie pT7.cżyć i dośwladC7.eń. 
Nie chcę lAl wnikać w to, w j8klrn 
stopniu słuszne było to określenie 
- oczywiście upraszczająC!!, jak. 
każda proba uogólnienia zjawisk tak 
z. Istoty swej rómorodnych, odręb­
nych. Indywtdu1.1nych, jak 7:jawls­
kiJ. -twórcze. Ale r.o<:jologowle lite­
rBtury - 7.a~trzegajf\c Idę, t.e nie 
thcą bynajmniej oOS'T.tltladkować 
l!"d~'I(jul'llnvch stylów I tempera­
mlmtów twórcrvch - ","1<11 jf'(lm'k 
roi"U'ltępliwlf:" tropić pewne przewl-
11'l11!"e się pnez S7CTe:1l: utworów 
~!ne .,tkl m)':1lowe, wsp6lną 
nić dOŚwh.dcr.eń społeezny!!h. 

I wtedy, przy takim na literaturę 
tamtych lat spojn:eniu, okaże się. 
te było coś z racji w tym okrdle­
nlu, te we wszystkich tych g* 
kach wyrataty się wspólne w pe­
wien sposób d05wiadczenia tych 
kręgów I pokoleń Intellgcncjl pol­
skiej, które uu.cstnlczyły w życiu 
- lub zdobyły właśnie doJrzałość I 
weszły w nie - przed owym hiato­
r:YC1.nvm 7.akrętem. przeżyły świa-

AUTOPORTRET 
skończył się lęk 

nabl"Z11l ialy czekaniem 
w mToku. 
kolbu.szowskich ulic 

odszedlem 
jak by udp 1"Zony 
tępym dłutem bólu. 

to sercu została blitna 
na twarzy ślt!d czasu 
Tęce pokryła sieć żył 

t'naki 
przemijania 

• 

ae teTaz przybyło 
ciszy to Se1"CU 

uJmiechu na ustach 
powitań to dloni 
tyle mam kwiatÓUl 
10 ogrodzie ŻYCł4 

otoczony pan.oramq 

Rzeszowa 
buduję podwaliny 
pod dom pTZ:y.zl08cł 
i coraz rzadziej schodzę 
na zarosłe ścieżki wspomnień 

Nie, te rótnlce sięgają głębiel 
I polegają na czymj ł.nnym. Poja­
wi! się mianowicie w naszej litera­
lurze nowy typ Inteligenta, o no­
wych doświadcze'lllach odpowiada­
jqcych doświadczeniom młodej 
inteligencji naszego Ludowego pań­
litwa. Motna by ten typ :zilustrować 
przykładam1 J:aczerpniętymi z w ie­
lu książek - ale JeśU chcede, r:::zy­
teinicy, pn.yJąć mói wybór typo­
wego "bohatera inteligenckiego" 
współczesnej Iiteratur1, sięgnijcie 
po ostatnIe kslą:tld T adeus'la Holu­
ja, & przede wS:l:ystklm ' po zbiór 
.. To I Inne opowiadania", po jego 
tytułową nowelę. zatytułowaną 
właśnie t.ak: .. To". Jej bohater, mio­
dy aktywista, wyksztaloony Jut po") 
wojnie historyk, aktywl:rta parlyJ­
ny, stnje w typowej dla nA.'!lze\!,O 
tycia sytuacji. ktÓ"l mu~d ocenIć 
I rorw1ązać pod względem mol."tll-
nym. Nie chcę streszczać ~f nowe­
J.J.., aby nie odblM'ać czytelnikom 
pn;yjemnokl )ej p~ytania -
ale chciałbym podkrdllć te jej 
główna cechę: Słęboką I SZC!lI!Tą 
troske bohatera o to, by r-l'OnJmieć 
I wytdnlf apl~tane okollcz.nośd I 
wydarzenia tntdTTych minIonych 
lat, by wyTOblf .oble o nkh pnp;lltl'l 
SJlTIlwłec1l1wy 1 prrydatn,. Innym 
(onr- T-lIkomunOrować ~ Innym ~ 
pmN""lnlcłwem l'OT.l)mwld hlstor'V­
=d): ~kę " to. by mlpnWlć 
kTTYwdT, na które bohater ~e nat­
lm"l. by poJedu l!1l1\n~a~I)'W(I"Il!; 
Ideowe1«l - w QlnMtO rod f'O'7Y l dfo­
khntl:łi - n!KIać ltm;rlrl ~eor\"<. II T>O­

len" to"lln,ht OI!~Tlłf rdawt-n­
wnłc! l n"...,elf MJtent,-em", erl~ 
w1ett!\ treśd~ 

JM ki Hten:tI1MI rtanmaca kmJt 
nll.pnód w rot:W'O'jtt "problematyki 
fnten!endc!ej", krok nlIDrz6d od 

IIkeeoptac" oogólne'J kierunku ~j!l­
lIl1tycr.nyełl pr7.('mlrul - ku t'Pór­
czemu Ich ~ltwonenlu. A ten 
Ił!Im k!":>)I: ~ow:!ć l':'1otnll w In-
nych uk...~ flrnblemałykl nll.­
szej doJn.ewaJ .. eej I!terł.lury IOCja-

llo"""" ... 

, 

_ .. .... 
• .,łIfOWIK ... 1Q 

asallOWSUllr 

Nr 80 (141) 

B.k IV 
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ZIEMIA 

oli ~ .... _... ..,. 

· Obłolcl latem są jak ia,le wielkich: sła'fk6w. Z'Wrtsc!de 1m Dla 
twarz. fi; poczujecie, źe odpływaj. od wą nIepokoje. mllłe zt;r7 .. 

%oty codziennołici, zmęczenie i ud'ręIia. ZosIaje wielka d 'l'l8 od­

bijająca s ię w plaszczy",oacb wód, I ziemia pod stopami. do kt6-

I 

rej wraca się z oajdalszycb wypraw, Gwiatda ludziom najblii­

sza, Tylko rozkołysane tr8~ świadCl.ą, że oddycha - żyje r8-

Zml1 z nami. 

Tekst: JAN GRyorEL 
Fot. ZDZISLAW POSTĘPSKI 
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PLASTYKA ;z:yskuje w nanym 
wojewOd~twle corat silniejuą 00-
tyejfi. Ta dZI~~ina !uuki nie mid­
la w pr!UlIQSCj na Rzen owszczy­
tnie w)'rainyctl tradycjL Dynam 1-
czne I pr~tne irodowi,ko artyn6w 
plastykow zaczc:lo su: kszlahowae 
w Rleszow~c od czasu o~ledlemll 
SIC: IU\ai c,ruoy XIV. W rOku b,e­
Uacym dotychczhOwy ODDZIAŁ 
ZPAP awansował do roll Okn:gu 
liczącego 6J czlonków. Miarą 'I1t­
tywnoH'~ leao środ!'wbka ~ą Iic",­
ne wY5tawy JellO cuonltow - mieJ­
scowe I ogólnopolskie. a ouato.o 
ek$polycj.. w war.nawskiej "Za­
chc:de" 170 p rac 30 nenowsk!ch 
malany. oardzo przychylnie przy­
jęta przez krytykc:. 

Duto rozmachu i skutecznoś{'j 

ma u nas ~akże praca nad upa­
wuechnieo!em plastykL Dziah.l ­
no~c tę prowadzi BIURO WYSTAW 
ARTYS1'YCZNYCH, organizujące 
wystawy i preld4:cje w domach 
kUltury, klubach m iejskich, klu­
bach wojskowych, w muzeach I 
Liwietllcach . Tylko w cJągu 1963 r. 
BWA zOriani1.OWało 93 wystawy 
oral 28 odczytów i spotka fi. Dobre 
\vynlkJ daje w Le j akcji harmonij­
na wspólpraca Biura Wys taw z 
Woj. Komisją Zwlązk6w Zawodu­
wych. Powatną rolę w rozwljan ~u 
zainto;oresowań plastyc;/:nych I 
kształceniu dobrego smakU spelnla­
JfI LICEA SZTUK PLASTYCZ­
NYCH W JAROSLAWru I SĘDZI­
SZOWIE oraz OGNISKA PLASTY­
CZNE. Wokół szkoły w Jarosławiu 
koncen ~ruje się żywe troclowbko 
arlyslyclne. W najbliższej przy­
"Iości powstanie tam Oddzlal 
ZPAP. 

Bu jny rozw6J plastyki w ' Rze­
szowskiem naldy m. in, przyp!uć 
łącznOŚCI z ty-ciem. 'Ingł!rencja \rJ 
dyscypliny sztl,lk! w a rchitekturze. 
wn(trzautwie, dekoracji mlad i w 
przemyśle z dnia na d zieó nabiera 
wlc::kązeio zasl(11L 

• • • 
PAlIJS'I'WOWA ORKIESTRA 

SYMFONICZNA w Rzeuowle pow­
stała około 10 lat temu w oparciu 
o istniejący tu zespół orkiestry wo­
Jewódzkiej. Mimo bard.;/:o trudnycb 
warunk6w pracy rozwiJa ambItn" 
dl.ialalność artystyo;ozną, koncertu­
jąc nie tylko w Rzeuowsklem, lecz 
I w sąsiednich województwach. 
Dzlt:ki dobremu poziomowi muzy­
cznemu i ceraz bardziej wsp6lcze­
snemu repertuarowi zajęła czol~ 
we miejsce Da I Festlwalu Or­
Idestr" Symfonicznych w Ciecho­
c inku (1962 r .), zorganizowanyl'!l 
przez Ministerstwo Kultury I S;/:tu­
kI. W ciągu roku 1963 orkiestra 
dala 304 KONCERTY DLA OKOLa 
100 TYSIĘCY SŁUCHACZY. ros 
prowad zJ syslemA tycznle audycje 
umuzykalniające dla szk6ł, II. w ro­
ku bieżącym stara się dotrzeć> l 
muzyką na wieś. Naleiy oczekiwaĆ, 
li budujący !ti..; w Rzeszowie ośro­
dek muzyczn,. da orkiestrze oowe 
moŻliwości rozwoju, 

Obok orkJestry duą r oI..; w ne­
rzenlu IruItury muzycznej spełnia 
TOWARZYSTWO MUZYCZNE W 
RZESZOWIE. Opiekuje .lę ono 
ogniskami nnuycznyroi w woje­
wództwie, zapewniając im odpo­
wieclel dob6r nauczyc ielL Dwie 
$R.EDNlE SZKOŁY MUZYCZNE 
w Rzeszowie I Pn:emyślu oru 
słynne ze swego wysokiego pozio­
mu art)"5tJ'cznelo ognisko cm­
reograficzne w Jaroslawlu - r6w­
niet czynnie upowuechn.Lak mu­
zykę. 

Warto pizjpoillnl~ i e o trad,.­
cjach I zainteresowaniach m uzycz-

nych Rzeszowszczy;z:ny ŚWiadc:zą 
nazwiska wywodzących sio: 1 niej 
wybitnych mutyk6w. jak Adllm 
Han slewlcz, Kry :rotyna Mat~ls_no_ 
muzo\O,"Ska. laurea ci Konkur,ów 
Chopinowskich. Krzynio! FeD(lc ­
rec:kl kompozytor, Kazimierz 
Pustelak I Stanisław Pustelak 
śpiewacy, Zygmunt MycleJski 
krytyk muzyc:zny J Inni. 

• • 
REGiONALNE TOWARZY-

STWO NAUKOWE rozwiJające 0-
statnio dośł: ożywioną działal­
nośł: Świadczą o aktywizacji pro­
wincji w działalnD«d bada wczo­
naukowej I wyda wnlczej. Repre ­
tentują one rozsądnie POlęty pa­
triotyzm lokalny, koncentruja 'il~ 
na badaniach naukowych I przy­
cl':ynkarsklch, zw ifl;/:a nych z pne­
nło~clą poszczeg61nych mlnt I re­
, lon6w. Naleły tu wymie n ił: To­
warzystwo PrzyJacl6ł Nauki j 
Sztuki w Rzeszowie. odddaly to-
warzystw: Historyo;oznego, Ge-
ogra ficznego, ArcheologIczneg!). 
Stowarzyszenia PrzyjadOI ZiemI 
Krośn lefLskle l, Gorlickiej, Milośni­
ków Jarosławia Cty TowarzyslW'l 
Upiększania Przemy!la. Wyniki 
prac t studl6w tych towarzys:w 
ukazują się bądt to w postaci pe­
r iodycznie wydawanych rocznlk6w 
(rzeszowski, przemyski. jarosław­
ski), bądi w oddzielnych wydaw­
nictwach luląikowych ("Nad tZI.'­
kil. Ropą". ,.Ziemla Pn:emyska"). 
Drukuje się ooocnle m. In. mono­
grał1( hllLtorycznĄ pawili tu julel­
skiego. Uroczysto' ci jublIcunowe 
20-lecla wywolaly szczeg6lne ot.,­
wlenie lej d zla lalnok J. objawiają­
ce lIię m. In. w or/(anlzowaniu se­
sji neukov.'Ych z udziałem licznych 
uczonych - przoostawiciell inst,­
tu t6w naukOwych czy wyhzy<::h 
uczelnI. jak np. sesja w Gorlicach 
I w La6cucie. 

• • • 
ZABYTKI, Województwo rzeszow­

.kie uczyci .ię 2.171 obiektami ar­
chitektury, które mają znaczne war­
tości historyczne. Tak bogatelo zbio­
ru :Mbytkowych budowli nie DOsia­
da wiele ro;oJon6w p Olski. Nasze woje­
wództwo wymieniane jest w pierw­
uej piątce.. 

Spo.łr6d 2.171 zaby tk6w ar.chitek­
tury - wedlu~ państwowej weryfi­
kAcji - 3 naletą do grupy .. O". a 
wi(c maja wartości w skali !Świnto­
we j. Do tej grupy naleźa zamki w 
Lańc:ucle, Baranowie i Krasiczynie. 
Natomiast do katełlorii I (najcenniej­
ue w kraju) za licza się 96 ubytkO­
wych budowli. Ląc:znle 1.390 zabyt­
k6w ~najduje się pod stała ochrona 
konserwatora wojewódzkiego. resztą 
opiekują s.lę społeczni mllomlcy u­
bytk6w. 

BudowlI.' zabytkowe. na kt6rych 
konserwacje pań~two wydaje wieJo­
milionowe IJUmy co roku. nie sa tyl­
ko dokumentami nuuj bogatej kul­
tury. Służą one społeczeństwu. gOlSz­
cząc w swych murach muzea, lub Ba 
wykorzystywane na siedziby II c~nych 
Instytucil kulturalnych. Np. aYnago­
Ja rzenowska jui wkr6tce bedne 
nlonem wystawowym I siedziba ar ­
tystów _ plastyk6w. Natomlaat dw6r 
obronny w Jeiowie jest ośrodkiem 
plenerowym LJcewn SZtuk P lastycz­
nycb w Jarosławiu. 

Nie wal:-yltkle jedDllk C'f!nne pala­
ce., dwory, synagogi, ce.rklewkl i Im 
podobne T.abytkl Ulalazły użytkow­
ników - mec:ena.6w. Cua. by tę 
S'Pt:.awę definitywnie załatwić. Zb,.t 
powolna kon!lerwac}.l mote przy­
nleiC niepowetowalle m ocly. 

Oprac.: J . G. 

ROMANTYKA WSI 
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WlDNOKRAO 

NA W AKAC.fACll. Pot. JANUSZ Wl'l"OWJCZ 

Teoretycy W ielkiego Strach u 

Czas wolny ••. podej rzany 
Od początku xx wie ku hierarchia 

katolicka zac~la wiąUle pojęc ,~ 
szatana i jcgo zakusów z tymi 
środkami masowego oddz1rolywanla~ 

I które U'Od.dta wspólae:Lna technlka_ 
Po pierwsze dlatego, że Jut l a m., 
technika jako produkt myślenia 
naukowego. a więc iwiecldego, SI'1 -
nowi potencjalne oJt-bezpleczefLstw'l 
dla w plyw6w Ideoj(\gjctnych reUwil 
- pl) drugie. poniewai owe irodkl 
mtI~O odd'l:llIh"Warrie wymykają 
się spod kontroli kościelneJ. 

Zdobywanie przez cz.lowlpka 
cora;/: większej il'IJcI wolnc/lo CZ!ł­
liU. który zaczęły wYPf'Jnlac nie 
msze. kazania. k6łka r6żańcowe. 
I~ kino, radio, a OI!Itatnlo I tele­
wizja zatrwotylo Ko~clól. Tej 
właśnie prt>blcmalyce Wlo;olklrll''' 
Strachu - ClJ'U kt;)Śt!('ln('go strachlo 
przed w()'nn~dq - poswlęcll ezę!c 
swej nlexwvkle c1ekaw~j pracy pt.. 
. Czas' wr-Iny" ,.'Io.k\ publirysl(\ 
lewicowy, Glanni Tot!. 

"Penpektywa uzyskania pl'7t'1. 
I"t.lowleka wolnego czasu dh! siebie. 
- pisze on - na swoje osnhlste ży­
cie I Wl!7.Ystkle :l;\o;om,kle sorawy 1-
tym zwią~ane, dą~enle do radnścl i 
szcr~cla - w~stko to muslal0 
zanlep!')kolc! !:tokiM (ot'tywt!cle nie 
tylko katolicki). W,pólczcśnle su­
tan ukllzuje lJlę w n~n[c nowel 
scenerH .. I:UISU Wfllnoścl " I !rud 
C?lowleka ( ... ) obraT.aml tycia 
rle~kiego, materlaloego, pełnego". 

ltokl6ł, zatrwotoo,. tym ,l(boko, 
powołuje do tyda specjalne inst,.­
tucje do spraw wypoc:o;ynku w cclu 
zachowania swych wplywów w 
masach. 

W krajach bpitallstyc:znyeh uru­
chamia on olbrzymi apant ora:anl­
.tacyjn,.. aby poddac! klerykalne) 
kontroli ów eT.łIS wolny, wypclnla­
n,. prt.e% środkI masowej rozrywki 
I Informacji. Tworzy rozbudowane 
organbacje, do Jct6rych .tan rif: 
wcląa:ac! wtdWw l'dlmowych, te1ewl-

zyjnych. sluchac~ radia. turystów. 
sportowców I najszerue masy, by 
nie pO:.\wolie ludziom wyrweć się ił 
kręgu klerykalnych pojęć l wyobnl­
żeń, by zapoble<. rOT.woJowl różnych 
form rozrywek, które mogłyby 
r>~(!Zynlc! aię do clab;z:ego unle;z:a­
leżniania sie spo leczeństw od w ply­
w6w Kościoła. 

Akcja Koś~pl,a w PAflstwach ka­
pitalistycznych w dziedzin ie "wolne­
go czasu" postępuje d:rJA dwoma 
torami: ~ jednej strony Kościół po­
piera dzia lal rro~ cet\;/:ury godzącą w 
swobodny ro:o;wój tw6rczości Or.Jl 
Interweniuje, gdy spektakle lub 
imprety rozryWkowe nie są w jego 
pojęciu moral ne; :o; drugiej zaś stro­
ny Koścl6ł sam organizuje l.flbawy 
i rozrywki modelując je wed.lug 
własnYCh wzorów. 

Uleglo~ć cenzury ocenom hierar­
chII kościelnej ma miejsce szcre­
iólnie w krajach, w których \.-",pIYW 
Koklota na tycie publiczne jest 
stl"unkowo 1.nacy-ny: we Wlo~;/:cch i 
11i,~panU. Wieje znakomitych dzie l 
tllmowych czy teatralnych podda­
nych ZOl\taje cenzuralnym opera­
cjom tylko dlalego. te taki C'Zy lnn,. 
fragment nic zyskal uznania do­
stoJników kościelnych. Cenzura 
państwowa we Wloszec:h ~ługują­
es st~ ,.motywacJą moralno-r ellgij­
ną" wycina sceny w fi lmach, które 
w jakikolwiek spm6b moglyb,. 
nasuwać krytyc:me uwagi pod ad­
resem kleru. W tilmle ,.Aleksander 
NewlIki" Eisensteina cenzura włc5ka 
usunełR kadry, na kt6rych zqkorml­
t y blo~o!lławią wyprawy Krzy,ta­
k6w. Amcrykllńska komediI! LubIt­
scha "Niebo moł.e poczekać" %ostala 
oeenzumwana tylko dlatego. t e b0-
hater Olmu wohtl !~ dn piekla 1-
płęknR d1-iewczyna nit samotnie dn 
ntju. Pn:y",ę la d., tRklcoh inJlerencjl 
m<1ł.na b,. wyUczac! W' oleskońC'J:O-

nQl!:ć. • 
"Rozrywb I e%as wolny - ' ak 

• 

' ot. ZDZISLAW POSTĘPSKI 

oświadczył generalny .. ,yatent Ak­
cji Katolickiej we Wlosuch, ks. ca­
stellano są problemami. dusz;­
pasterskimi, to jest problemami, w 
których sprawie Koścl6ł winien 
nie tylko powledzlcć swoje s łowo 
wychowa wtze. lecz r6wnlC:t zmobUI­
UJ_ c! oeob,. świeckie, dzlalające w 
tych dzledzinjlch". 

Tak więc. traktowanl~ kultury 
wYłączńfe jako nńr1.ędzla \1.' rękach 
hierarchii d la ut rzymywania wier­
nych w posłuszeństwie I podlet;łOll­
et jest nadal obowiązującą d)'M!'k­
t;rwą. 

Integryzm wielu przyv.·ódCÓw koś­
cielnych Wpu ka rdynała Otta",lanle­
go czy Siriego nie moie sit: rozstać 
z myślą o wszethwładzy nad ty­
ciem l\Jdzko.~ct. PrOGram maksymal­
ny \.o ro;/:toczenle kontrolt nad ca­
łym okrescm wolnego czasu czło­
wieka począwszy jut od 18t 
przedszkolnych - i uzyskanie sw~,... 
istego monopolu kośclelno;ogo w te~ 
d;/:ied1Jnle. ' 

$wlat współczcsny z każdym 
rokiem jednak caraz dalej odchodzi 
od tych "ldea l6w

ą

• 
Ksiątka Totlego, wyd~na. Diedaw­

no w j ęzyku polskim PI"U1: "Kslai­
k..; I WledU;", dD6tarcUi czytelnikowi 
l n to;oresu~oomu si..; tą problemetyką 
wiele tlekawego materiał u. Prob­
lem tu poruszony autor ujmuje na 
szerokim tle historycznym i w u­
stawieniu 1;C wsp6ler.esnymJ telJrla­
mi "wolneiO cxasu". 

GRZEGORZ L ASKOWSKI 

Dar 
dla Łańcuta 
Współpraca mu'Ileó'" oenlral­

nych l; mUlea nI! województwa u e 
s'towsklel'o przyn osi dalsze dobre 
reaultaty. W roku blet'łcym mie' 
U' m., lui mo:l:nośf ogllll dać kl ika 
dekawycb w,.,law 't MUleum Na _ 
rodowego w Krakowte. e ksponowa 
nycb w muzeacb w RZe5'towle I 
Pn.emyjlu. Osbl nio MUJ.eum N.­
rodowe w Krakowie pr7:eka u l o 
MUl;eum w Łańcucie U obralow. 
SIt to pl6tna ma lany obcych, 
, I6wnle FrancUllÓW I 1I0l endrow 
l; wieku xvur i XJX. UJ.upelnl 'ł 
one powaine brald działu mil­
la rslwa tan cucklelo Muzeum. Jak 
willdamo, większość najccn nlej · 
szych dzieł ntukl wywlot ł w 1944 
roku za c fanicę olla! .. l ordyuat 
t.a lieuta, Alfred I'otnt k l. 

Riiwnid MU'l:eu lI1 Narodow,,! w 
Warstawie pneka;l;a lo klika dni 
lemu J\.tuzeum w ł.ańcuele wiel­
kich ro;/:mla rów olJraz malowany 
pnn Wojciecha Kr, .. ~aka OlJrat 
Jest portre lem kohi t'ly 't koniem 
na tl e parku l ańctlCjk l e.c-n. 

" . "" 



ZBIGNIEW W A WSZCZAK 

KONKURENCJA 
czy współdziałanie? 

Cale bol:lICtwO ludtkich do!wllld­
cun, do~n.n, odkryć I pn.emy!leJ\, 
idee torujące droe~ nowym slO'lun­
kORl na świecie - wuy.tko lo tnaj­
duje czytelnik w kslątkach. 
Połrednikiem poml~ty najue r­

RYmi Itrę,ami lpoleczcństwa 11 
luiąiką ma być biblioteka publicz­
na. Jest to niczwykle watne zada­
nie i biblioteka mote je o ty le speł ­
niać, o Ile mól ku temu OIetbędne 
""óI.funki. 

Aby przekonać się Jak one wy­
,lądają na wsi, odwiedzIlem Oltlit­
nlo k lika bibliotek eromadzklch w 
po wiecie neuowlkim. Mając sta łe 
i bliskie kontakly z b ibliolekana­
mi nie Iu<lzilem się, by placówki 
biblioteczne I Ich problemy znaJdo­
wały sh: w C1!ntrum zainlel"C!lOWa­
nla eromad"k ich władz. 

Bibllotekaru są ludtml Ikromny­
mi I ani lm w elowie Jaki!'. SZCle­
s:ólne :tBuczyty; wiedz" do.konllle, 
te wladta m a d1.le,llIlkl .praw na 
I: łowle I wSl.y.tk!1' traklować po­
winna z nale! n, Im powaSII. Ale 
Jako ludtle uparcI. I mimo wny­
.tko wierzący w polencjalne moili­
waści Iwego zawodu, utrtymuj •. ie 
nie ma bdnych racjonalnych po­
wod 6w, które by pozwalaly IrakIo­
wać bibliotekę jAko I n .tylu eję dru­
,iej kalcgorU. Na stet(:~c:Je Iw:ler­
dunie taki .. mogą poprzeć ról\'­
nlei konkre t nymi przykladaml. 010 
p ie rwll./\ na trule nanej wycieczki, 
biblioteka gromldzka w Nicc hC)o 
brzu. Blbllot('ka, IdóreJ ry luacl l.: 
lokalową Irteba okrdllć Jlko bar­
dzo dobrą, niemal Id ealnI! . A jakł.e 
niewiele pot n,eba. aby oS!"lI:nl\~ la­
ki .. ~l'Omad1Jd ideal": d wie junl', 
śl"C<'lnieJ wielkoAei Izby, akrom ny 
et..t bibliotekarski. w l;II:Ie1 na dm 1.:, 
"cult dla ~pr1ątaezkl. To wszy,!­
kor A prtecJd je'!l to l{jell! nlco'lą­
galny dla wlck~zokl bibliotek gro­
madzkleh w powiecie rze~1owsklm! 

Seept,cy p róbuJII znalett dtlurę 
'IV całym m6wille: no dobrl.f!, ale 
pttet!d 'Ik~d 1r)l\d wiadOlJlO, te Nle­
cbobrz ma bardzo dobr" sytuacjI.: 
lokaioWIł. Odpowiemy, ie to jen­
ue nleugo nie dowodzi. Istolne 
jeJt to. te w Nlechobrtu wladu 
Iraktu}e blbHoteke jak jodne~o :t 
powatnych parln"rów, a nie ubo­
liego krewnego. Ctlonkowle l?rezy; 
d ium korzylbJą ~ usług bibholekI, 
wypotyezaJII ksl,iki, przyehodUl na 
spotkania ~ pl50rzaml lip. Biblio­
tekark a je"1 czlonkiem rady i bierze 
iywy uchlA I w zebnnłaeh. Jednym 
dowem inna jest lu atmodera w0-
kół biblioteki (eo nie oznaeta. te 
stosunki ukllldają sic IdealnlcJ. To­
lei kiedy zwrarllno ,it: do CRN z 
propCllycjami, aby w pomle,zeze­
nlu biblIolek i 1.O rGanlzowo~ k lub, 
(którego wid nhl ma, a t Pf!wno­
Adą by si(: przydał!) odpowied zia ­
no stanowczo. Nlel .,Sk ' liczymy bu­
d owl;: nowel:o domu kultury albo 
coi wyg05podaru}emy, lecz w tad­
nym wypad ku nie kosmm bibH~ 
leki!" 

Jak!e lnaezej. an iżeli 'IV sąsied­
niej Boguchwale et ,. Lubconll O de­
eyzjl przenir:slenla biblioteki ero­
madzldej w Boguchwale I dotyeh­
ez.asowych pom iesz.czel'l do ciasne­
gO lokaliku (okolo 15 m kw,) plsa­
lem obszernie (.,Wklnokrą,", 14 oVI 
nr 24). Po lIrtykułe, Idy sprawI na­
brała rozglosu. ta:mteJne Pret,-dlum 
próbu je uwolnić .I~ od dą~cej na 
nim ocIpowledzlalnośtl. Na Inter­
wencjf' Komisji O'wiaty I K ullury 
przy Pre:t. PRN odpowiedziano dy­
plomat.yclJlym pllmem, " te nie­
prawdą jest jakoby przydde.1ono 
b ibllqteee k!den lokii, olrzymttla 
dwa po:nleSZl'ten la, które w zupeł­
no!ei wYllat'(Ulj, na Jr:j potrzeby", 

Takle jelt zdanie GRN w Bogu­
chwale. Cdw1edzliem ta:mtejnlł bl­
blloleke pO pn.yloc:zonym wyjdnIe­
niu rady, NIesIety, twierdzenie go-­
spodllrzy Boguchwaly mlJii sle ~ 
prawdą, Postanowili oni przydzie­
lit bibliotece u~.c koryta ru. I od· 
dtlellć 1;0 pruukloną 'dank •. 

ORN lIumaez, si~, ~ e nie ma od­
poWiedniej sali na przeprowiidM ­
nie zebrań. Te prteeid odbywa i!l 
~lę rzadko, moina jt' ",;jęe ZOrlfanl­
zowa~ nawet w bibllole(e (po uprze­
dnim uz,odnienlu z bibliot~kark,,). 

T akie Pretydium CRN w ni(!(ja­
łekif' j od Boguehwaly Lubenl trak· 
lU je blbliolekę po maroszcmll. Swe­
go Clasu (w 1962 r.J. ulokowano ją 
w tymeznsowym pomiestCl:enlu, 
przyrzekają~ dwa pokoje w nari­
budówce domu gromadzkiego. Pro­
jektowene pomi!!'szczenia p rtydzlc­
lono jednak GS. W nzultaei!!' dla 
b!bliotekl zosta ł nie wykońCUlny 
zresztą do dziś jede n pokÓj. W Lu­
heni ,p~tiliśmy kilka cod,ln na 
rozmowach z sekrelartem CnN. 
Obf-jneliśmy dokładnie caly bUd,.­
nek ] zaproponowaliśmy kilka roz­
wiązań. Nie pozostaje wil;:c nie In­
ne-go jak clekat na d!!'eytj~ IZOSpo­
dQrzy Lubeni. Mam nadrlejl:. f I! 
hędtle to decyzja ~tybka i mądroil. 
Bo dol:rehc1:Ą'<Qwa ,y1uncla przyno_ 
si jllk najgorsze \\'Ynikl: lIetba C7y­
tclnlków (na sk utek tymeta~owe l 
Jokahraejl biblioteki) spadła z 300 
w 1961 r. do 7.!\ledwie 150 w ubr 
Kto ponosi 111 to odpowiedtialnołć? 
Musimy powiedzieć wyrainlc: Pre­
zydium GRN! Cdyby wykazalo Iyl­
ko odrobinę tyezllwości. biblloleka 
juT. dawno znalazłaby odpowiedni. 
siedzibl;:. 

Oto Irz,. rromadzkle r ad,. I jak i.c 
odmienny stosunek do bibliotek. 
Przykład Nlechobrza nie jest 'A'Y­
lątkiem, w powiecie rzeuowskim. 
Podohną pos1awc wykazują rady 
w Jnwomlku I Zaczerniu, Dowodzą 
one "l{'Zbicie, te mo'e by~ Inaezej. 
Biblioteki publiczne III bowiem wał. ­
nym I jak dolyeheus najpowue­
chnl<'jHym Oli!nl\\'em, dzi~kl kIL'I'­
mu realizuje sil;: m. In, polltyk~ kul­
turalną na wsi. W planlIch Mlnl­
stert twa Kultury I Sztuki nil na j­
bllż..~e lata wlaśnie blbHotekl ma-
111 byc oodstawowyml plaeówkaml 
ku lturalno-GŚwiatowyml na terenie 
wiejskim. 

Czy oznacza to, ie tbyteeme s, 
na wsi klubo-kawiarnił'. k lub,. pra. 
~,. MRuch" Itp.? Organizowanie ta­
k ich plaCÓwek je"1 rtec~ ze wJtech 
miar pożądaną. ale nie za"ląplą one 
bibliotek, mOiil l powinny je uzu­
pełniac, Dlatero też trudno pocbwa­
lać tendeneje "kaperowania" (uiyję 
tutllj spor\.owego lerminu) persone­
lu punktów bibliotecznych do now(\ 
otwieranych placówek. Takie po­
etynania nies tety nie O!IJcta do 
rta'<lkolici. Za niedopuszezalne mmac 
let Incha próby pnechw)'t)'wanla 
lokali bibli(\lee~nych prze7. plac6wkl 
handlowo-uslugowe za pomocą 
różnego rodzaju "sublelnych" nIleI­
sków. RywalizowOle można i trUlba, 
ale niec.h bedzie to ryWalizacja w 
osiilgaDiu jak na jlepnyeh wyników 
w pucy kulturalno-oSwiatoweJ, 

Ale nie ~m lenla to istoty fI';eezy 
Kawał,.k kon'larza, '" którym trte­
ba uly dzień palle ,wiatlo, nie mo-
ie spelnlac funk ell ctyleln\. Tak I 
wlee pOJtu]at pOzoelaJe nadal 
aktualny : blb:!otf'klll mUłl wr6<:łt 
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L 
lPCOWY NUMER 
.. NOWYCH DROG" 
obok materia łów rv 
Zjazdu PZPR, za~ 
wlera .... nlk li 'A'1t ana-

Iltę CMlilgnl~ dwudzlestoleeia. Wy­
bitni nauko ... 'cy, znani publieyści 
oraz kierown icy resortów piazą o 
ron.'oju nauki, gospodarki narodG­
wej, kultury I oświaty. Wspólnlj 

(hą tych ma tcr lalów jest kon~ 
kretnośe; au lony dają rzeezywJ~­
ele 8Ikrupulatnle sporz.dzon, bi ­
lans najwBŹnlejuych o.r;iągnil.:Ć 
PRL. 

M . In. MICHAŁ. GODLEWSKI piu. 
o nkolnlctwle 1:BwQdowym w dwu_ 
d~ie!loll!oClu. Prud wojna było ono 
I,lko b~nym torem ~ystemu oh .. IQ_ 
ty. "S1.koly uwodQ Vo,'e _ plne 3U_ 

tQt - kszlalclj('8 robotników I ue­
mldlnlków oraz nliue nkoły rol :!: ­
cze różnych typów prz,Jmowały mł~ 
dd" .... wieku 14_17 lal, najct~śc!e J 
po 4 klanch IIkoly podstawowej, Je­
dynie llmnuJ. ".awodowe opsrte by­
l:r na podbudowie Ej ki .... W 1038 r. 
., pań'lwle IIczllt)'m wówczas SS mln 
ludnokł do ""SI)'1I tkJch ukÓI laWO­
dow,ch uczęnculo okolo 220 ty •. 
uczniów. w Iym do pelnych 'redo!..,h 
Ukól - I!~w lawodowyeh, dajd~ 
cych 0lun!ezonll prawo w.tępu na 
wyine uczelni. uledwie 4,1 proe, 
otolnej liczby ueznl6w. WY$lIki ~ 
ll~pnw"ch dzlahlcr_y ołwllltowych po­
d"JmuJQcy~h próby podnle.!enla po­
ziomu I rO' ''''oju nkolalelwa u w> 
dowe,o parallto",al nie tylko bUk 
ulntHHo"".nia kllp;talbtyunyrh 
pneds!ębiontw problemem kUlale.· 
nla klIdr, wob«: powatnych rozm'a_ 
rÓw bezro\!ocl a , IIle l flk t aJezwyk!e 
nbkle,o upowuech n!!!'Dla ukol" po:!_ 
.tawoweJ, k tÓrĄ ap. wIlIlII r. ukoil_ 
czylo uleclwi. 127 tYI. uczolów. Ba1.a 
rekrula~>,J nll mlodzid, pOlllldaJ,ceJ 
pelne w,.kllllkIlDI!! podllawowe 
zuadn!ety "''''u nek r01. ... oju now~ 
c~e,,,eJ[o .y,temu knl.Zeen!. ~nwe>­
dowlIJ[o - byla zbyt .... ąska. !Iby 
matna było zor,lnhow.~ pelnowar_ 
tokiow!!. ",kol nIeIwo uwodowe. 7,0-
cofanie I Ila,nacJa J(o$'pOdarcza Pol­
ski burlulZyJneJ Ibnow!ly pod"llI­
wow~ Ilrt,)'Clynę niakleto $t allu 
ojwiaty !Swodow.j", 

Po wyzwolenIu nkolnielwo za­
wodowe, klÓł'e rozwijalo li~ w bar­
dzo S7.ybkim tempje, wymagato 
za1lidnlczel zmiany swego u!lroju. 
W roku 194~1 9:50 kszla lei lo ,mo 
Jut 50:18 tys. uetnlów, w Iym w pel­
nych łredn leh szkollteh tawooo­
wych - 1!l9 tyl. Autor omaw!a 
post!!p, dokonane we wnystkidi 
dzła!ąch klz LII. leenia "robOt~lków l 
techników, W roku n'Irolnyrrt 
1983184 w nUl.yeb stkolllch z.aw.:Jo­
dowycb kntlllclło się jut 1.371.400 
uctni6w, w tym 800 tyl. w śred~ 
nleh ukolach tawodowych. W Iz\(,:)­
lach It:chnieznyeh u, 750 Iys. u:t­
nlów, ekonomlcz.nyeh - okolo 200 
1.1 . .. a rolnlc.z)'eb - 160 Iys. Przed 
wojn" na 10 t,.s.. mienkańców 
prtypndalo 83 ueznlów Itkól zawo­
dowych, obecnIe natomiast at 440. 
W d~,u 20 lat szkolnictwo to wy_ 
k.ztaldlo ponad 2 mln spc( Jali-
116ow, a w nastl:pnej 5-lal~ .tkol" 
za w odowe ukońe1:Y okolo 1.700 
Iy., osób. 

"Od wr"e~nl. 19117 r. _ p!!lZe lU_ 
tor - trerotmowane nkolnietwo ra­
wodow. prz"jmowaĆ b4;dd. mle>­
dJ.leł. końet,c, ukolę 8-letnl., Stw .. _ 
tu lo nkole r.awodowe-J kon,..tn. 
Dad ... ,.rllZ warWlkl ' .... 111.'0 podn' .... 
slen!a ~lomu na llCUDla I .."...,ho-

wl.llia młod'l'm, 'lVyk""aUf!kowan"cb 
kaclr. 

W wyniku dwucldtonolelnlej dZ!R_ 
lalności Palulwa Ludowe,o, k\(n" 
t.apewnllo oletb~dllc Dlrrornn,· irce" 
materllllne I kadry, dtlckl duiem,t 
wysilko'A'1 nauez"c\ebtv.>a. codllen­
nej pomoc:y orlanincji PJlnY.loej I 
aparatu ,Ołp<lducnt:o ($lllll'nr.Jlłm;.o 
lylllaeJI;:. w klóreJ szkolnlch;o u­
WQdOWB shło olę Jt'dlJ~ z ,'ówn,ch 
dró, knt.leenla po ~zkolc podotaw,," 
weJ, odcr)"Wljlloe, don!od"l role w 
podn!e~jl!Dl\l pOllomu kultury I kWII­
lirlk.cjl w nanym rozwoju 'osV .... 
dlrezym i Bpołeunym". • 

:1,5 tYI, ad'A'okalow i .ę-dtlów. Sm­
~y maler ialne w s.zOcolnictwte I in­
s.yll.cJach naukowych wynoslly 3,0 
nlia zl, Ij. 60 p roc, przedwojennej 
"""oIr:o.ki majątku. Zniszczemu ule~ 
rio lakie 17 ",yu!.ych uczelni o:a..: 
487 łredmcb nkol tiiwodo_-,eh. 
Straly wśr6d pracowników nauol;o~ 
wych ..... yniosl)' 40 proc. oi:6lnel leb 
lie:b)', 

OS WIATA 
-KWALIFIKACJE 

Niemniej Imponuj,cy jt'st tak!1" 
rozwój $zkolnidwa wyhzel(o. .., 
którym pisze ZYGMUNT RATll­
SZN'AK w Ir\ykult: - "KSZTAf.­
CENIE WYSOKO KWALIFIKOWA_ 
NYCH KADR W POLSCE LUDO­
WEJ", 32 W,h71' uCle:me w r,)' 
ku 19371Z8 pGs!lIdaly ląezn;1" 118 
..... ythlałów i 782 kdtf'(\r)', obecn~e 
ui 74 uc::reln!f' dy.panuJĄ 313 wy­
d zialaml I 2,607 kAIPdraml. Uelcl­
nie zatr1ldnlaj" 17.703 pracowr-'­
ków nauk'lw)'eh wobee 3.014 w ~n­
k u 1937/3B. 

Tak r07.budowana slt:l' szkól 
w y1nych d ala motliwo~t tnIlCzo"­
go powll:kuenla lIc1:hy kszlAleonyeh 
sludenlów. W pnrównttn!u z ro­
kiem 10171:18 Uczba ~ludrnl6w 
?nr osia ponAd 4-kroln ll" (w 1II31;!lO 
roku - 411.534. "W 19113/64 r. -
212.11"8J W 19371;1s r. w szkoł~ch 
w"tHyeh kulakUv ,Ię 14.08~ k·)~ 
I'tlet.... a w roku dwudzie"olc~i a 
Po'~k l Ludowej lIt'tba ieh wy"",1 
74.7311. Tak :o:nae7ny wzro.t lIez"y 
5łuehaczy szkół wv ;brv('h wvraiĄ ~i~ 
dobilnle w lIctbie ~Iud!!'n'ów prz .. -
poda 'r1c:veh n~ 10 tys.ludnoki. W 
r. 193736 Urzba ta wvno.na J4.4. 
Planoll,ranv I ly5temalyelny roz­
wóJ szkolniciwA wybze,o ,powo­
d ow al w rl"zultllc le .1I.'y W1:ro.t , .. -
litO wskdnika od 3fJ 6 w latach 
19"7/48 do 68,7 w roku bietącym. 

KutalCt'n le tak dute j rus::y 
młoozidy wymalało udtlelenla Jej 
daleko idącej pomocy finan.owt,)J. 
M. in. 51,8 proe. Itu~enlÓW otn,y­
mujt' obecnie slYI)"ndla, a w roittl 
1937138 - t"lko 11,7 proc:. 

W wyniku rozwoju szkolnlet.:lI 
W5zystk ich typów I,eh stctebll nas14 
plly z.n,ez.ne zmian,. w Itnlkturze 
wylrutalct'nia ludnDtcl; o zJnwl~­
ku Iym pisze MICHAł:. CHARKIE­
WICZ, lIustruJąe IWÓJ arlykul su.­
rannie lporzild zonyrnl tablleaml. 

SI05unkowo nJeliczn" Ilość klłdr 
w,kS1.laleonych w łzkolaeh I uc.zpl­
nlach przedwojinnych, uleglA po. 
wainemu zmnll"Juenlu w wyniku 
działań woj!!'nnyeh I terroru oku­
panŁa. Na frontach II woJn, śwla -
10weJ oraz w obozach muowej ZlI,­

/;ład ,. tgin~ło 7,5 IYI, pobkich le­
ka.~,., po!!.,.:! 5 t 1'1. naukowców, 
prnlesor6w I DlI uczyclełl, ponĄ(l 

W 1937 r. nj! jednego iniynle:1I 
przypadalo 353 zatrudn!onych {po­
za rolnletweml, w 1950 r. - 208, 
w 1 9~8 r. - 80. w 1933 r. - 71. 
Wedlult uaeunkowych obliczeń, w 
1963 r. gospodarka soeJaJlsty(zna 
(bez wo;ska. t.IO i Orłan!tIieJI s il,J ­
leeznyeh) zat rudniała okolo 310 tY1. 
pral"ownlkÓw z wytszym wylc:szt.ł­
l'eniem. w tym 103 t)·s. inty nlerbw 
orat okolo 652 Iy s. p racowników te 
łred nim wyksztaleeniem zawod!)­
wym, w tym 227 Iys. techników . 
LiCzba praeownllc:ó... t Wyi;UYffi 
wyknt~lceniem prl)'padająea na 
J(IOO mieszkańców twil:k~,ht -ie: 
z 8.3 w 1*8 r. mniej więct'j do \I) 
w 1963 r., odpowledn)o taś ze śred­
nim wyk5l.talcenlem z 15,1 do 21, 

SzybSle by lo lakie zatrudnienie 
ro::,otn ików wykwaHfikowanyeh IN 

stoiunku do ogółu prac,)wnlkó· ..... 
Zjawi,kl) to I.czy się ze lmlan~ 
trebnologll procesów produkCYJ­
nYch. po$t~pem techniclnym, ;l'O­
deJmowanlem przez przemysł pro­
dUkeU 'Ayrobów uprzednio nie wy­
twartanyeh. Jdli utrudnienie tl)­
balników OJólem w latach lD~-
1960 wtrosło w przemyśle o 14 
proc., 10 zat rudnienle robolnlków 
wykwalil ikowanych powil::knylo '1<; 
o ponad )7 proc. W H)aO r. prze­
mysI oraz pn.e<lsil;:biontwa bu~ 
dowllno - montażowe zatrudnIJly 
1.770 IY$, robotnik6w wykwaljIlko­
wanych. 

Staeuje si~ , te w 1965 r. 7.atTud­
nl!!'"le pracowników l. wyiszym 
wykstlaleenit'm w gMpodar~e usPO­
łecznionej przemroczy 340 tys., w 
tym okolo 115 tyg, Inżynil'r6w, II 
te śrronim wyk sztalcenlem zawo­
dowym wyniesie odpowjednio po­
nad 740 Iy s. o~, w Iym okolo 270 
techników. Na 1000 zatrudnlonyeh 
o.ólem b(dzie. pnypadalo w Iym 
okresie około 42 praeownikÓw z 
wy.tnym wykształcen iem lokoto 
gO ze średnim wykształceniem z,awo­
d owym. 

M. Charkiewicz omawia bk=e 
perspektywy na najbliutll '-I.t_ 
kl:. "DotychezasoWll rozbudowa 
nkolnlctw a wyiste&o I tawodo'Ae­
/to - plłZe autor - pozwala lIa 
d Ollarc ten le gospodaree w następ­
nym S-leciu okolo 1.650 t 1'1. ablol-~ 
weotów z.as.adniczych lu6ł :r.awo-­
dow,eh, techników i ukOl r6wno­
ne<ln,Ch ouz nk6ł wytszyeh. W 
slOlunku do bie!ąeeło !I-lecia o:tna-
ua \.o wzrost o 75 proc:. 

Pozoslala cz1;M: młodzi!!'"y, kt6t'l1. 
pr lj'ł\.ą pl do pracy bez pnygoto-­
wania t8.wodowe,o, bf:dz.le posja­
dała wybzy poziom w,.ksztalC1!nla 
0l:ó1ne,o. Motem, to jut dt lslaj 
sądzić po lIc1.bie młodzieb siedzą~ 
eeJ na lawaeb. w szkole. W 1003 r. 
ponad 75 p'l'0<:. młod ziety w w ie­
ku 14-17 tat b,lo objętyeh MU­
c;zanlem w szkołach. N iewiele kra­
jów moie wykazat l.Ię takim OIią­
anieciem·, 

"I<. 
, 
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jjil 'wprosi 
Nie dajmy się rozbierać 

KardkulG w pelni, SZońce ,tal pod 
%Mkiern gtDiozdozblo", P,o:, fotd 
dta ludzI. keórz" nie korzllstaolq z 
urlopu Mstałtl .. p/erkie c&a'II". Upał 
ł zaduch w biurach. "cZepach, ka­
tDiarniach ł kinach. tD autobu.ł4Ch 
ł 7t4 ulłcach odbiera wolę. enn"lę 
f zapal do praCJI. Ludzie chodzq,nk 
,.Jniłd" d'/lnqc ł rozpinając natkl 
Nawet najtct,kri pedanct zalamujq 
.tę p'tlchleznle. zrzu.cttjq "rawattl 
ł welnlane "aTn.itu",. Ta ,amoobro-­
tIQ prz.d upolem jert UJpTawledU­
wiQn4 - pewne 1'Ozluinł.nłl form 
CO'tDaf'Z1lskich, ""gorów dobr<tgo tonu 
ł .u.tad kulturalneQo oblIczaju jeat 
aG. og6l zgodrwr z duchem czaJU. 

bodn. mani.", pono.ri w dut.j ml.­
n. obłluga kawiarń. Wio,nq lub 
jen.niq /(;eln.,/(;I zrrnuzaj(ł /(;1I<tnlki 
do zdejmowania I.kkich wdzkl1l'/c 
l pllUlzcztllww, gt'lllż Ul pnedwnJl1'Tl 
1'11%\. nIe chc(ł podj(ł~ '1< ob!ługi. 
A tDiadomo przecłd. te /cobł<tttl po 
to prztlchod%q czt;!,eo do lokalu, "tI 
po/(;!lZcu! lit;! Ul nowvm .. lanku". Na­
tamla.t tlf"l "p6lgoluom" nl/(;! nie 
odmatoło. wlug i nie :noraca im 
uwagi net nl<tlto.tOtDrtOl~ ,troju. 

Wlela- lutUl Pf"Z1Ibvt04 na kolact. 
towa7'Ztl,kq C%1f da",lno to Itrojo.:h 
t.OtIbif1l1e wczo,owvch; pomiętych, 
brudntlch wiotrÓw/cach. Ul' ClI/go­
Wtlch fub drdlchowllch łpOdnlach 
przypomlnaj(łctlch f'U'1I do JtI<tCV­
ków, W~kutek teCJO .. Srodml<tjlka·· 
CZJI HJqenow!ka" t.OtIgl.qdo wieczo­
rmn jak J)Orzekalni4 kole}Otoll 
11 klo'lI, ob.dugiwano przez eleganc­
kich ponów tO ml/ul(ach ł nnoldn­
gach. A f)rzecfet kdn .. n" włm/ąCtl 
po .sali jlfk bttkł "'otkliUl'ieJ odczu­
wa.14 ~/(1ltkł upoIli. mlm() to n~ 
po!'.'toaTał'1 .tObl. na rozchf'btanle. 

wtDNOXRĄO 
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AKTOR PP Imprez E,lradowtlch 
", •. J. Si<tnkiewicz 

Festiwal Piosenki 

C%tł ;.dnak non rzeuow,kł.lec"ł 
M'OOir mor. nie 'CaJe się nazbyt Jut 
'd(tmokrattlC.tfl;i/1 Dojt ezę!to np. url ... 
dzł rię to kawiarni c:ztI lokalu męt· 
et1/Z1ł '10 I'kttko'101lch koswlkach z 
g\ganttlcznvm dekoltem od,lan!ajq­
evrn z przodu lolqdek. z tlllu lo­
J"(ItkL W jednvm :z toldch pny­
padk6w dum n", oezkolwfek nlł''tU· 
pelnie dom'/ltll tOrl ołł.amal" ,e­
eł""le bardzo potlcza.fqc<t tatuate. To 
fIU chtlbll .ta daleko ponmlęta 1'\00-
bod4 .t1'Oju w lokalu pubJlc:znym. 
Kawł4rnła Jen mfejlc<tm J1)Ocka!\ 
touIant/.ldch, re.taurtlcjtl. miejscem 
~otvwania po.rilk6to, urzqdzanł4 
vrocztI.stveh banklet6to ł Przv;ę~ dl!1 
go.fe! ugl1lnlcZfltlch. Takl<t lekcewc­
ttmł<t ludzi mil razUobtl m'ltr tI2 
oospodr!e os, al. nie '10 lokalach 
1 kOtel7OTił. Wln~ .ta te no.zbvt ,U'o-

BuduJ<tm'/l wytworne , nowOC%e,ne 
kaWJGrnle, re.stauracJe, dom" kul­
!UTll... Urządzamv wnf;!tna n4 Wl/­
.oki PQZ'/I.!k po to, btI każd" czlo­
uriek =1 rię dobrzl! po praC'l/ to 
otmo./erze c~.sto.fcł ł wvktointlo. 
TII'"C'ta.!em w riuteJ I mekn<ti ko­

ZA 10 DNI W SOPOCIE 

"Wojna I pokój" 
na p61m'etku 

Od da..-na tadZle,o filmu ma ~ .. 
klw.no .", ZSRR z takim zaJntercs,,", 
waJIJem. jak "WoJoy l pokoju", którĄ 
przeIlccl na ekraZl SerClusz BOIldar­
c:tult . Obok kultu dla nlełmlertelnej 
epopei Lwa Tołstoja .pn.yJa temu 
nInwyki" r~ach przedsh;:lInięc:ia 
tilmowe,o. 

S. Bond,are:mk poln!OC'mowal. te od 
'elien.I 1962 roku nakręcono jui oko­
ło pole,.w,. chlela. Ukoncxono m, In. 
lCI"11y bitew pod Au.terlltz I BoI"Od!­
ZlO, ... któr,.ch uaeslma"Jo lO ty •. 
riat"Jt6w. Ekipa praeowala w Knl'a­
łach. JuneJ Polanie, pod. MoUt .... ~. 
Obecnie trwajĄ zdjęcia ... Lemn,ra­""., 

wtarnl nI', to DęólCV oblZuguj<t rie Po nu: pierwszy w pl~knel opene 
klientów tllk brudnllch ł n!echltIJ- lejnej w Sopode, kt6ra na rl!!u:ie o­
ntlch. Ja.leb" przed chwilq (l tak b'/l- trzymala ruchomy dach pla.tykow" 
lo i8t()tn!e) W1J.!t1t z kanalu ml .. j_ - ro,tgoki sh: Mltdzynarodowy Fe­
!kł<t(lO lub odewzll od nnolotonnla .tlwal P\olenkl. Mówi .11" zwykle 
drop'I. pótn./I!j zroz~"nf"re", dfacu- "do tnech razy utuka". W w"padku 
00 te.. ,troj nłe razU ob.slulTtl'n- tego festiwalu dopiero u. czwart"m 
et/ch, K~I""r"',, .sama m/(lla brud"!' I razem udalo .sle :rorganlU)wa~ IlO na­
r~!'e ł .. łalobę" :fil f)!'Iznakrłomf. prawdę .. w Sopocie, .. Krakow. kim 
nCZV'()L~d" tlie chodzi () tt't. "'" lu- tanIlem wszys~kle Hbur:r.e I aztor­
,bl!)", I"ie,!ol(,. """"CI,f",.,,", odmrrlO/lf,. my" zostaly pnezwycletone. szC%e­
,,~rU(7 'o lok..,lI'!eh lub zmu.'~o~ Ic" g?lnie te, !'.'wiązane z zakwatcrowa­
do lokhrillnlll Z" kilt,>,,,,,,, "az"mtl)'l. mem arly.tów i zI"IIpol6w muz.ye.t· 
nlt"'0f'IlO n"",,!'U"U. NI..,('h I"rinolr nych, 400·()ł;obowa ekipa "":rkonaw. 
JI,t!Jnu"'" ri"'h' .. ł I "., .. h ł dh '" ców otrzym:, t.akw~terowame w ho­
•• f '" " ",. lelach I mlelzkanlach prywatnych 
• 1'0 n I'~""$f(),ł,< I ~" .. ,,,tI' ... , "'·~I .. ,r Sopotu I Gd"nl. "przed_tawiciell 
M",Oł"1'o " ... ~ ...... G ,'i-" ''''''''''11' kI- zagranic" zamieszka w Grand Hote­
tI',,~. "., k'l"'Tlf t',H"J c,.""Ir .. brot,.,.... lu,. polsc" piOllenkarze _ w dOmU 
,"lI'troll' '!I1"::'TI ...... ~ .. ł " ......... 1 rt'ł''?"'- akademlclNtft\ W,!ue; 'Szkoły<Z4tono 
"~. Prorn k .. ln,.rM" t "ł ............ I1r,c.~ mfa.noJ. Obdłusa ,teohnlcan ... ndia i 
I ... '''A "'I1D'nM "",' .. ,. r1tł\'·"H..., tl'.. telewizji sklada~ ale bedzle tylko ~w 
",Ire" ."1,, ............ , .. "'!' f" •• , .. ",,.,,,,, ... ,..,.,, 80 os6b, 
r In .. I .... ~'oofn.te od 7)Orlom'll 'knfp- Polską plO3l!nke zaprezentuje 16 
ąttrlt ':,,"''''tt. _ solhrt6w. Wy.tąpl~; Baranowlka, EI-

.II "",.,Iku'" 1""!1".ł,"., ,.. .. -, .. f " kaRa, Demarczyk, Konar.ka. Kunlc_ 

Jntere~owanicm ciesz,. sie utw6r 
Pietow.kiego do slów Tylq.,yńsklego 
HTo nie Ja", W czasie koncer~u .. Pol­
Ikiego dnia" uśplewają j4: Grecz.yn· 
ka Nadl Constandopoulou. Jugo~ło­
wlanln Ou5an Jak.lc oraz J osi! Kob­
zon - pr:r.edstawiciel ZSRR. 

Jury Miedzynarodowego Festiwalu 
Piosenki w Sopocie składa się z 
przedstawicieli paćstw biorących u_ 
d!'.'ial w tej Impre1.ie. Pobke repre­
zlrntowa~ \)(odą: Mirosław Dabrow­
liki, Witold Filier, KrzY51.tof Kome­
da, Wojciech Maklakiewicz.. Artur 
Miedzyrzecki, Lech Terplłowski i 
Sz,.mon Zakrzewski . 

SOpocki festiwal rozpocUliI" sil" 6 
I trwać będlle do li sierpnia. Naleiy 
i"czy~ •• by SOpOtowi udało Ile cho~ 
w części ,tWo~y~ tak ' ur'oe1.o !esll­
walO'WY naatT'Oj.,akim slus:mie u.czy­
ci .Ie nlet.apomniane Opole. M. G. 

o JęZllku 

Nr 30 (14'1) 

-z.oIC/ł1zen;a. 
."eOD~.~ 

OborUJ' Z,,~nrt,. I "'U'<.-d.a Kud6w re.. 
pr~nnl"J" rwft<."·Sl<k! ItOdowlsko pl .... 
1\1""Ule n. 11 F"IUwalu Pnlsl<l\:l!o :.o.lw_ 
n ...... wsp6tc~"""~IO, kUII'y aOSlał (l1 ... ,ty 
" bm. w Szczecinie I trw.Ć ~<.l!.le do tl 
wnełnt. br. S •. ueclńskl luUw.t maln_ 
St .... l,omadEI Uł pr~, klore komlaJ • • 
,,';rb •• l. społr6d 1_ n.dexlanych. 

N. wyal1lw\ .. Tepr~nlow .. ne ....... ~ 
ki,. "".odkl malarskie PnI"ld. 

• • • 
"fhenbw w pIerwszych dnlaC'łt Wo;Iłn ... 

ki" t.l< naa)wa .I~ wy"u,,,,,., ktÓn. u... 
... t. uroeaykl .. olwanl ~ bm ..... M .... 
ze\Om Okręlowym pnl" III. 1 Maj •. w,.~ 
..... < lor,anlzowało MuteUm t .....,tertL. 
lo .... wl.".,ych. ObrnuJe 001 orC.nlt .... 
... nte 11'1 .. wlldą ludo'l1l><!'j w Ru:UO'!rioa 
oru odbudowę ty" .. apo~El'H!Co .• .­
pod.r~o ł kulturalnego .... nast:1l" 
ml"",,1e po znls;<cU'fII..,h wnJ..nnych. 

W t)'UI .. mym dniu o\"",,....to rownld 
'1.101" "'u'pozycJe dztal" etJ1Ołr.f!",,~o 
M UUllm Okrelowl!Co. J.,I nlll "bl6r 
S1.oJbw ludOW)'<:h R~'Ii:UZy=y, 

• • 
P.".lwOWY Te.tr lm. Wind:!' Slema __ 

kawe, w Runowi" W)"!IUlPU II bm. t 

premier, dr.m.tu w.p6k:Eeftlello WI."y_ 
!! ....... Or'ow.kl~go ,,JUTRO 13€RWN", 
S Et ul": tełyser,ko pr"y,otow.' Irenf:un 
Erw.n. S""n<>&r.tlo/; opr."ow.ł WojelftCh 
K •• kowPJ, I.ure.t n.,tOd,. ~nocr.tlt'IL 
"d rmlw.iu 8"luk R."dt:eklch (Kato­
wi.,. IKl t.). Opn ... mU"yco:n. - "'-d.m • 
w.l.dńskle,o. 

T"atr ue.Eowsld Jffi dT'\lgtl'4 po ~ 
II,,!, który ..... yn.wl. tO!; ntu);~. Traktuj" 
on. omlellcu M;lowlek. po wolni" .... 
społectet'luwle buduJllc)'m pokój. 

• • • 
w dnło I' !nn. oodbyl(t Ińę ..", Dofnu 

Kultury WSK ..", :Ruunwle loMe«wuJ,.,. 
'"Potk~J,e "poel, I pl'OUlk\em n<:2L 
e,ń.klm I1tENl!:USZ!:M KRZYSZTOTEM 
SZMIDTt'oM. Młody pIaa'n - pr7.C"ll'od.. 
nle.,,,y Klub<! Llw-r."kieco .. !I>:<:zec:I:nI" 
i .ktywny dd,l..,.. kuHu •• ln7 1'46'01"\1 O 
.ytuac:JI kullura.l.neJ 1 kQt.II" ... nlu. lito/; 
śrOd ...... \JI:u ltlerac:kt..(O W tym mi"""lf:. 
sp .... " uw.:t,1 po/iwl«'1I lw6rc,",*,1 ml().. 
dycll I d~l.lalno&el KLubu Llt"rac:klf:1lo. 
P6łnl"J ""y tal lJWoJe wler_ I opowl •• 
dania. w dtUlle) ,,~I 1I»OII<.nl •• Mw!­
m::1a alO/; dQU .xyw\on.a d)W<.uaj.a twlad_ 
,,~e. " Iym. U Iw6nloOłC mloCl~,,, poet" 
.... ", ... l<Iz\l. zal.r\\erOllaw.nle " .. brany('h. 
Ira ...... a Kr.y""tol S&rr\!dt ~ Jednym" 
~ch ~Il'IWlkowO li n .. plAUy In­
lN'...uJłIC)'t'h lIIe t"m,tyk, maryn1Jtye~,. 

FlImowa "WoJna 1 pok6J" będde 
11'11" &kJ.data 1: cderec:b serH. Kddl!. z 
nich matoa będzIe obelne<: .,.,. tl'uch 
_ariantach: na t.łmle lw"kleJ, pano­
,..mlenleJ I Zla tzw. taśmJe nerokie­
'o formatu:ze lIIereofonJlIł. Pierwue 
dwie aerle 1:ostan., prawdopodobnie 
ZlkoGc:tone ... br. 

......... "(,..111' _ \'It .. ,.1t. "" ~ vo .... ", ... n'.. ka. Pisarek, Prz"bybka, Sobc7.J'k, 
"'m''''f''rt'. 7 .. ł" ,., ,.. .. M~..,." ,.." .... """,..... Stanek. Strzelecka I Warska. SpO-
.., .. ~"""'., r"'If'-I~ ''''''' ... ", ... ktt1"T" .. 1t . śród piosenkarz,.. usłyszym,,: Witol-
jdU rię _ to dOfno01Ol'l' .... • """''''''11'. da Antkowiaka, MlchaJa Bura:'!(\. KAN I KUŁA 

JO'1'Grrr~ Mariana Kawlklego I Tadeusza Wot _
________________________________ niakowskiego. By~ moie, te pOlski "Gdy JNI upal . J.k o.latnlo, 11 a!lt 

zeapół :l()ł;tanle j.ll:cze POSUlrzony l udt:1 slarnych 11" .. y się ~sto 
udzlalem Marty Kotow.kieJ. Mir,. tlowo KANIKUI!.i\, które wyma­, , 

~DLI\ID"C 
Kuballćskiej I Elibiety Mardniak. wJa~, paln~ w niebo 10cleraJllle 
Katarzynie Sobczyk t Karin Stanek pot z noJL Co to slowo dokładnie 
akompanlowa~ beci. "CUlrNOnO - uznana I .k,d pOChodu' 

NADCHOO%.I .... A 00 WSC .... ODU Clarnl~. • l l d l l d Zagranlcznllł pioMflkę upreu:ntu- Wla n e: u lC om n C " ale doc:o-

Bitwa o przełęcz 
- 5 rocmica 'WYbuchu wojny - Niemcy opu~oają linię WJ­

fioka - Krośnieńskie wyzwolone.. 

Je 28 piosenkarzy. Jak pam[etam" _ dzl: ,dy : est duzllll:owo, mó", i ą: 
cudzo~emców obowią1.uje załpiewa~ PSIA pOl:oda. ,dy Im Iile, mówiIł: 
nie choć Jednej pol.kleJ piosenki w PIESKIE .ycle, a gdy - Jak teraz 
ich ojC:t.}'.t"m JI:z."ku. Z ŁapropOno-1 w lecie, Jest I:orlłco - wzdychajlł 
wanych pn.ez komitet orlanlzac"jny takie: p"la pOgoda, ale m6wlą lo z 
fe.tlwalu pio.enek naJwl~k:.:."y~m::..;u:::-'_'C':··:':':·:k:.:'..::KCA.::.Ncl:Kc':)=""-= _____ _ 

Rankiem II września J944 roku Jaomteóskr~, aanoclrlero. Jedtleaoo Wrwb!:r.aly.tę krw..- .... 11d.. 
Ui17 radzieckich I cz.echoslowacldch J ustr:r.,.cltlego naleje jeau:u blUe- Oc!dl1ał" radzieckie I czechoaJowac­
dział rozpoczęło gwałtown" ogień rowski terror, trzaskaj, .. lwy piu- Ide.ll: determinacJI! walcz"ł,. o kat­
na hitlerowskie POlYCJe pod Kro,- tonów egzehic,.Jnych. wywo:r.1 dę d,. metr zktml, pamll:taJllc _ slo­
nem., rozpocz"naj'lc now4 ofensYWe. lud~l do wiezień I obat6w. wach marszalka Koniew.. wypo­
Nikt z artylen:ystów ani iolnieny Na ct.ęść tych terenów - Kroł- wiedzlan)'Ch przed tlił operacj,,: "AI­
czekaJ4C1ch w okopIIch na rozkn weń_kIe I Sanookie - run.a wlai- bo pne}d:eern,.. Karpaty. albo " 
do natarcia n ie wledzial z.apewne. nie nowa ofensywa radziecki. Pro- nich Z05tanJero,.I", 
że ofensywa ta zakończ,. dokładnie wadzą j" 38, armia pod dowódz· 
S-letni okres panowania hlUerow- t_m gen. K. S. Moskalenkl, ezd~ Wroeanka, Mach1'lówtta , B6brkl. 
.kiego na tych terenach. ,Ił 1. armiJ gwardii gen. A. A. Kob,.lan" - oto nazwy mlejlCOwokl. 

G l 
o kt6re toczyły ~ pierwpe krwa· 

Właśn ie II wrzełnla 11139 roku woj rec:tk oraz l, korpus ezechosło- we boje. Zołn\en.e eucbolłowac-ey 
ska 18 korpusu alpel5kiego dotarł" wackl. Jej celem jest osiągniecie chlubnllł karte ebwaly zapisali ... 
w swym pochodtie nad Wisłok, 8 Pn:elęczy Dukielskiej J poląc:zenle walkach o pUluJłlce nad Dulr:l. I ~ 
września padlo Jarlo I Dukla, a w Ilę % powstańcami walcUlcymi prtA!.- koliCII wzgórze S34, kt6re kilklkrot~ 
kilka .od~n potem czołgi niemiec- c\wko Niemcom w SłowacJL nie pn:echodzHo ..t ~k do r~k. 
Ide dotarły na krośnieński rynek. 38. armi" I Czechosłowacy ataku- W noc z. 10 na 11 wrrejnia po 
Na innym odcinku !"'reki WI.łok JIIł w kierunku Dukli. Woj.ska l, ar- In"dnioweJ uciekłej bitwie, z U· 
zmotory1.O'Ylane oddziały hitlerow~ mU gwardii nacierają Ipod Zag6r7.a tyciem czoł,ów, wyl:WOlone zostało 
skle uderzy,," legot dnia na Rze- ... kierunku Komańel.,.. Krosno, alce: natarcie na południe 
szów, broniony przez 'ŻOłnierzy 10. 8 września tron! niemiecki pod po!Iuwalo lic krok: :.a krokiem. 
Brygady Kawalerii, W drodte do Krosnem wstał przerwany. Wyrwa 
miasta znajdował się :low6dca nle- mlala 4 km szerokości I wojska ra· Na prawym Ikn.ydle nlezw,.kle 
mleckltj 14, armii ~n, pik. List, dzleckie DrzCSl!)' nią Jo--l2 km do tatarte walki toczyły wojska r8-
kt6ry upatrzył je sobie na kwatcr~. przodu. W wyłom gen. Moskalenko dzieckie z konłratakujllłc."mi niemiec. 

wprowadza nowe slly: 1. korpus kiml dywizjami pancernymi. Upar· 
W pl~ć lat p6fntej, 8 WTZe!inla kawalerII gwardii. 25, korpus pan· czywe starcia IIwal" dniami I no-

11144 r. po s!raS1.liwym okresie woj- cerny I 1. korpus czecho.łowackl. caml. Dochodziło do spotkać aolgów 
n" I okupacji Niemcy znów S" nad Niestety, natarcie na samo Kros- z najbliższej odleliOlIci, a nawet do 
WJsłokiem, ale tylkO w jcgO górnym no nie miało powodzenia. Nieme" stare terenowych. JetI:lC%e VI wiele 
biegu. W wolnym Rzeszowie, ulnymali ten watn" w~ze.ł dróg I lat po wojnie na terenie tym, nazwa_ 
kreowanym na stolice wojewódz- trty korpusy lren. Moskalenld mu- nym przez ludność ,,DolInIIł śmierci" 
twa. nowo utworzone organa wladzr sialy, omijając miasto. po.uwa~ sie sterczały wypalone kikut" woz6w bo 
ludowej przystąpiły lut do pracy. polnymi drogamI. pMJeCi~tyml lICt- Jowych l dział. 
W wyzwolonej części wojewódltwa: nyml strumieniamI. To 0061nllo Ich Widząc, że be.tpo~~dnle natarcie 
w Prtemyślu, Jarosławiu, Rzeszo- weHcie w wyrwę w Uniach nie- na Duklę przeciąga 11(, manzalek 
wie twor:tą qie oddllały Woj~ka mieckich, a kiedy zctknely sle one Konlew i gen. Moskalenko "punktu­
Polskit'go. T tylko na niewielkim l wrogiem, ten Już był tam sllnleJ- jąc prawym prostym" wyprowadza­
ob$2.arze nowo dębickiego oraz na te- szy. Niemcy zda żyli ścl4gną~ J)Osil- ją pod Dukl.l\ pot~in,. c.iOI z lewej. 
renach pow. gorllckle2o. iasielski(!J!o, ki z Innych odc.inków. Spod Sanoka, gdzie walcz.ą !ołnlerze 

2 czecho.slowack1ej brygad,. spado. 
Chl'OClowo-desantowej wyrusza natar 
cle pancerne, w którym uC%estniczą 
czołc:\ 31, korpwu pancemego I 4. 
korpusu pancernego gwardii. 144 
C%ołgl I d.zlala panc<tme obu t"c:h 
korpullÓw ruszył" do natarcia III 
września z rejonu Beska , kierując 511: 
na Sleniawe, Rudawkę Rymanowską 
Puławy I Tamawke. Stąd skręcają 
o-tro w k ierunku Królika PolskieiO. 
b" 20 wr:zełnia osl'lgnąć Dukl .... 

Odt,d natarcie rorwlja .ie ttOSłl, 
Dukla - Barwinek. Granicę polsko­
czechosłowack" odd!'.'iał,. radzieckie 
I aecho.tłowa ckle o.tiqgaj" I pat· 
dziemlka 1944 r. 

Walki o podejścia do Pr.tełt:e:z,.. nu 
k le1skiej toczyły .Ie w szczególnie 
niedogodnym do natarc:la terenie. 
Wszelkie poJaldy mechanlClne I ar­
t,.lerla mogły korzystać tu jedynie 
z dróg bll"ch, Ich wykorz"stanle w 
otwartym górzystym terenie bylo 
nlezw,.kle utrudnione. Natomiast 
Niemc" mogli Ile uporczywie bro­
nić z dOOrzr zamaskowanych. ta­
wczasu przygotowanych pozycjI. W 
dodatku lytuacJe atakujących po­
«onz"ł" ... ostatnich dniach wrzeŚ­
nia ulewne desze:ze, unlrmo1.lIwia· 
jłlc korzystanie z wielU ścidek I 
polnych dróg. 

Mimo to. mimo dut,.ch ofiar od­
dzla ł,. radzieckie I CZech05lowackle 
krok po kroku po~uwaly si~ naprzód. 
W poC%ątku paid.tiernlka caty pOwiat 
krośnieński , sanocki, leski byly wol-

W . SZ'YMCZYK ---------------------------------

GrzeJtO'l'! Kn .. pskl w swołełl • .A­
da.g1acb" z 1(l3! roku notuje takle 
pf'Zyslowle: "KANIKUŁA "koly sa 
myka-, Potocki w "Poczcłe ber­
bów~ z r. 1696 phU: "RaduJ .. się 
nlemądrc.j KANIKUŁY ukoly", Je­
den ze zbiorów IlrykóW Jędrzeja 
l'olors:zl"na nosi ~ytul KANIKUŁA, .. 
pewien 5CenlCJ;ny t10wclpnLi I ko­
medii XVIII wieku powiada o swo­
Im towarz"szu: "On - wld.~ -
cll"flll skutki KANIKUŁY, C'Q' ma 
slę wIrłowIe orJana popsuły!" , 
Llczb.ll mnoł:l\ KANlltUt. y naz,....... 
J" Rosjanie wakM'Je. ferie letnie, 11 
Francuzów CANJCULE Ollnacz .. 
"psią porę", .. psIII: CWla.'tóę", • An­
,UkoW' CANtCULAR aasyws .Ie 
(!.tu. który równlei motna określić 
mianem .. pfllej pofody', ,.pdeJ po­
ry", .. ~Icb dni" łtd. 

I..tnde W' .łownlku ! pncątka XIX 
wieku wyraz" KANIKUŁA dni KA­
NIKULARNE obJaśnla przez .esa. 
III' lecie naJ 'o retu,.. psie dnI, p.le 
cJ:&Q'", Wu;ysłko to wt.ąie do I la.. 
c l 6skłm CANIS - plM. t.aolAIlde 
CANICULA CKnr.cza ,JIIaly pl ..... 
piesek", Canlcolll nuwall .,tM1lty1-
ni Rz,.-mlanle S"riusza. (cwłazdęl .... 
konll tel.cJl Pu., Okres od ZZ curw­
ea do ts alerpnia., cdy Słoćce Irra-j~ 
duje dę wiunie w plazdOllblor-se 
P!a. nnzywaU Raymianl.e takie CA­
NIOULA. 

Do nas wl.~nle prt:Ynlo 'Inaeze· 
nie z 11"'0 lI!1łatnlego okrdlenl ... P o 
fonetycznym przl'! 'osowanlu laclłt­
skle!:"o L. z które,o zrobklno t, (jak 
np. REGULA - REGUŁĄ), KANI­
KUŁA. olllnacub, dawniej vr.LkaoJe 
letnie, ferie letnie, a dzisiaj Juł. wy­
ł .llc!nle .. okres, w którym najc le~ 
lej" I w olróle .,upaty". 

Alei I FERlE Sit łacltis1r:ą p<!'bet:­
k~ be. f'ERIAE Olln.cul,. u staro_ 
tylnych RQ'"I'I:IlAn dni poświęcont 
uroCllystośclom rd lgljnym. My riw­
nld świętujem,. FERrE, ale ule 
skladam" ofiar bo~om: rcn:koszuje­
\1,1,.. sIę wol nMcI~ I odpOczynkiem. 
Wy,,",cJ:ASuJemy 51ę. To Id łakJe 
Il~obbte iwlęlo, 

S. KliCZEK 
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